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G A Z E T A  LWOWSKA^
W P i ą t e k  d n i a  4.  L u t e g o  1 8 1 4 ,

W iadom ości fcraiowe;
2,e Lwowa. —  Ze wszystk ich  prawie 

C y r k u ł ó w  G a l i c j i  przychodzą  oayptryiem- 
m e v s z e  wiadomości  o tworzeniu się nowego 
j«ułku U ła n ó w .  Robią się wszędz ie  mundury
1 rynsztunki ,  a ludzie i konie  są w pogoto- 
wiu .  P ię kny  ten zamiar  przyśpieszanym iest
2 iak naywiększ . ) gor l iwością;  Szlaehfa wspie* 
ra iak n a y cz r n n i ćy  w tć y  m.erze Przeło-zo 
n.ych c y r k u ł o w y c h .  W  Cy rk ule  B r z e ż a ń  
s k i m  stanie nieba wnie 90 do 100 ludzi ( n a  
k t ó r e j  to l iczbie nie ograniczaią się lednak 
t am ż e) ,  z zupełnym rynsztunkiem.  Wieleń 
gor l iwe usiłowatiia W ,  K r i  e g ,  tamteyszego  
Starosty  cy rk uł ow eg o  i rzą dowego  R a d z e / ,  
działającego  wespół  z ki lkunastoma Posiada-  
Cza nr  d.,.br, miały  tak p iękny skutek,  że spodzie* 
tva oy zCyrkułu  B r z e z i ń s k i e g o  oddziałUła-  
B f W ,  pięhDOŚtją sw tu ą  szczególniey  ce l ować  
będz.e .  W Cy rkule  S a n o c k i m stoi iuż 30 
ładz i  z zupełnym rynsztunkiem i g o t o w / c h  
do drogi.  Pracuia tam t«kże geri iwie  o k o ł o  
ubrania i uzbroteoia daleko większey ieszcze 
l i c zby  ludzi  Iest to zasługą t a m t e j s z e j  
Sz lachty  i Starosty cy rk uł ow eg o  W.  G e p ­
p e r t a .  —  Z  inny,/.  C yrk ułó w spodziewane  
s ą w tćy  trierze doniesienia; ale 1 poprzedni* 
Cze z nich w ia d o m o ś c i ,  datą r ó w ri e ,  iak i- w 
^ / m i e n i o n y c h  C y i k u ł a t u ,  prawo dó naypie- 
•ko ieyszych nadziej  -

Sz lachecka  wie# Ł o z i n a  ’,v Cyrkule 
L w o w s k i m ,  przyrzekła  d.idź do no a ego 
pu^ku Utanó-w A ludzi i 2 k >nie. Cz yn  ten 
zasługnie tein bar dz i e j  na chlubne wspo 
*nn:enie, i le że Ł o z i n a  iest t/ ik o  « ioska na 
leżącą r ót nę m  W ł-.ścicielom.

' Urzędnicy J a r o s ł a w s k i e g o '  b in ka l -  
cego Inspek'or  itti, zrob R w Dystrykcie iii tę* 
d awania  w o ' t g o  składkę_ na rze-.x w d ó w  v

sierót po ległych w b o i u  żołnierzy ,  i przyif&K 
W yso kie uiu  kraiowemu Prezydi ium zebrana, 
k w o t ę  941 SR w  raz  z ?ma dukatami  hol* 
letiderskiem’ z oświadczeniem tego życzenia  r  
a by  wesprzćć z nićy o w e  w d o w y  i sieroty 
które ni zw łoc zn eg o  zap o m ni en ia  potrzeoii iar  
a od utworz ony ch  po C y rk uł a ch  zapomuga-  
iacych t o w a r z y s t w  otrzymać  gc  tak prędko 
me mogą. Czyn  ten sz la ch e tn y ,  t a  k tóry  
Rząd  zas łużoną d a ł  p o c h w a ł ę ,  o^łcn-a 0ię 
publicznie z tą u w a g ą ,  że W y so k ie  k . a i o w r  
Prezydi ium w y d a ł o  potrzebne rozporządzenia ,  
a b y  według  woli  D a w c ó w  tak- po wy żs za  
kw o t a ,  iako też i owe  ofiary uzytemi b y ł y , ,  
które w  podobnymże zam iarze  ieszcze zło- 
żonemi b y d ź  mogą.

Gmioy  kameraloćy  Ek o n o m :i Ł ą c k i e j ,  
po ogioszonćm sobie we zw ani u  do tworzenia 
t ow ar zy s tw ,  maiących zap o m ag a ć  te fami l i ie ,  
k t ó r y c h  o j c o w i e  do w o y r k a  zaciągnićni z o ­
stali,  pragnąc odpowiedz ieć  według  si ł swo.cb 
oycow skierou w tey mierze zamiarowi  na­
szego naym i łe śc iws ze go  ^łonarchy ,  z ł o ż y ł y  
dobrowolnie  w pańskim stpichlerzu *4 g-*rcy 
pszenicy,  49 korcy i 2S ga m y  ż v t s ,  14 korcy  
i 13 garcy  .ęczmien.a,  tudzież 48 korcy i 27 
garcy  o w s a ,  aby  z (ego z b o ż a ,  potr/elinycłv 
według  okol iczności  zapo mód z  b y ło  można.  
Oprócz tego zalecił  by ł  w Paźdz iernika  r. z 
Urząd  c y r k u ł o w y  S a m b o r s k i ,  a b y  cila> 
przystawiour^h z o w e j  Ekonomii  ka m e ra ln e j  
no'*-o£?a<iężnycIi, dostarczyć  potrzebaey  bie­
lizny i odz ieży .  Rzeczone Gminy  s p r a w i ł y  
z  lego powodu 64 koszul ,  02 g at ek ,  i c  c z a ­
pek 63 S i e r a k ó w  i 52 psr  b ó ló w  , i z rzek ły  
się wvnugrorłzeoia'  poniesioryci i  w tey mierze, 
k o s z t o w  , chociaż t ak o w e przeszło 007 ZJFV. 
wynos i ły .  T en  praw dzi weg o  p a łr vo ivz m u  
d u w e d ,  za k t ó r y  dat R z ą d  k r a . o w v rteczo*



Dym Gminóm zasłużoną  p o c h w a ł ę ,  og łasza
się ninieystem publicznie.

Z  WiSdnia d. 27. Stycznia. — . Jego C. K.  
A p o s t o l s k a  Mość r a c z y ł  Jen. i azd y  Hra* 
biego M e r f e  1 d t, m ia n ow ać  nad zw yc z a y  ny m 
Ambassadorero sw oi m  przy Ki ó lewsko  • A n- 
• g i e l s k i m  Dworze .  JW,  Jenerał ,  wy ie ch a ł  
i u i  d. 23. b. m. 2 B a z y l e i  do L o n d y n u .
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Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
Gazeta  W i ó d e ń s k a  z a  wióra następu* 

i.e urzędowe wiadomości  z tea tc u  w o y D y :

Z g ł ó w n ć y  kwatóry wielkiego sprzymie* 
rzonego w o y s k a  w V e s o u l ,  nadesz ły  pod 
d. 14. Stycznia  następuiące doniesienia:

O szczę ś lwy m skutku w y p r a w y ,  przede 
sięwziętey przeciw E p i n a l ,  donosi Królewic  
Mastępca W  ii r t e m b e r g s k i co następuie;  
Skoro  ty lko  nieprzyiaciel  spostrzegł  zbli- 
ż a i ą cy  się nasz cz w a rt y  korpu s ,  ustąpił nay* 
śpieszniey z E p i n a l ,  i cofnął  się ku C h a  rę 
m e s .  K r ó l ew i c  Następca pośpieszył  za nim 
Ł indną Ciphciil s w ć y  iazdy  i konney artyle-  
ryi  , i ścigał  go aż poza  T h a o n ,  które to 
inieysce b y ł o  iuż zaięte przez Jen. G r e k o -  
w a ,  tworzącego straż przednią kolumny 
Hrabiego P ł a t o w a .  Rz eczony  Jenerał rzue 
c i ł  się na uchedzącą  nieprzyjacielską iazdę , 
rozproszy ł  ią,  zabra ł  iey 6 Officerow j wielu 
żo łn ierzy .  G d y b y  ar ty lerya  Hrabiego P ł a e  
t o w a  na bagnistey  ziemi i w  lasach n i e b y ł a  
t y l e  doznała przeszkód,  zniszczenie nieprzye 
iaciela b y ł o b y  nieochybne; tymczasem przy* 
b y ł a  ona  jednakże w sam dobr y  czas dla 
zrządzema znak omitć y  szkód nieprzyiacielo* 
w i ,  po ni ew aż  sz ła  aż  do późnego zmroku 
obok inass nieprzyiacielskiey piechoty,  daiąc 
naystrasznieyszego z dział  ognia.  Gościniec 
2 T h a o n  do I g n e y  b y ł  ok ryt y  t ru p a m i ,  
bronią i rynsztunkami .  —  Hrabia P ł a t ó w  
niepokoił  bezprzestannie oieprzyiaciela aż  do 
C h a r m e s ,  a  wieczorem p r zy p r ow ad zo n o  
iuż  przeszło 500 ieńców.  Jeo. i a z d y  Hrabia 
W i t t g e n s t e i n  donosi  z R a d s z t a d u  pod 
d. 8. S t y c z n i a ,  że oddział  Ko zak ów spotkał  
p od  W a s s e l o n e  y na gościńcu idącym z 
S t r a s s b u r g a  d o N a n c y )  oddzia ł  br yga dy  
nieprzyiacielskiey z korpusu Jen. M i l h a u d ,  
i ze po uderzeniu na nią rozproszył  ią, poy-  
m a w s z y  Officera i i 2tu ludzi.  —  Te n że  Hra­
bia w y s ł a ł  d. 7. S tycznia  zrana Jen. Ri i d i -  
g e r a  i l i r  u m a t  ze swoim oddziałem iazdy 
ku W a n i e n a u  z z r o z k a z e m ,  aby  wypędzić  
z tamtad nieprzyjaciela.  Za  zbliżeniem się

iego ustąpi ł  nieprzyiaciel  z W a r t e n a u ,  i 
stanał  pod H o n h e i m  w 1000 piechoty,  500 
koni*i  4 dz ia łami .  Jen. R i i d i g e r  nie zo* 
s ta wi ł  mu czasu do uszykowania  s i ę ,  natarł  
na niego o d w a ż n i e ,  prze łamał  iego postawę,  
zab ra ł  2- Of f icerow i 60 ludzi w  n i ew olę ,  a 
resztę ścigał  aż pod działa  S t r a s s b u r g a .  
Nieprzyiaciel  zos tawi ł  na poboiowisku 70 
zabitych  i wielu ranionych;  pomiędzy p i e r w ­
szymi  znayduie się D o w o d z c a  oddziału.  —  
Hrabia W i t t g e n s t e i n  w y c h w a l a  szczegół* 
n.ey waleczność  W ła s ko w sk ic h  Ko zaków.

W e d ł u g  wiadomośc i  z B a z y l e i  (umie* 
szczonych w Gazecie W i ć d e ń s k i e y )  przy* 
b y ł  tamże d. 19, Stycznia  w  południe Hrabia 
P a a r, C.  K.  P u łk o w n ik  i j eneralny Adjutant 
Fe ldmarsza łka Xięcia S ch  w a r z e n b e r g a ; 
oddał  ón Jego C.  K.  A p o s t o l s k i e y  Mości  
klucze miasta L a n g r e s .  —  G d y  tamże s ta­
nął by ł  korpus n ieprzriaciehki  pod r o z k a z a ­
mi Xięcia T r e r i s o  ( M a r sz a ł k a  M o r t  i e r ) ,  
postanowi ł  Fe ldmarsza łek Xiązę S c h w a r z e n *  
b e rg o p a n o w a ć  to nader ważne mieysce i naka 
zał  na dzień 18-Stycznia powszechne posunienie 
się na przód.  Spostrzeg łszy nieprzyjaciel ,  że mu 
wzięto t y ł  na wszystkich  pu nktach,  ustąpił  
d. 17. ze s tanowiska  swoiego.  T eg o ż  samego 
dnia o godz,  ótey wieczorem , o p a n o w a ł a  
przednia straż g łówn ego  w o y s k a  pod sp raw ą 
Feldzeugmeistra Hrabiego G i u l a y  miasto 
L a n g r e s ,  i z a b r a ła  w  niewolę ki lkuset  
ludzi  2 dawnćy  g w a r d y i ,  którey obrona tegoż 
miasta poruczoną  b y ł a .  Znaleziono w  L a n *  
g r e s  12 dział  i ki lkaset w o z ó w  proc iiowych.  
Korpus Marsza łka  M o r t i e r  cofnął  się ku 
C h a t i 11 o n (nad S e k w a n ą ) ,  —  Dnia 19g» 
Stycznia  oddano Jego C.  K.  A p o s t o l s k i e y  
Mci  O r ł a ,  którego Feldmarszałek-Porucznik  
Hrabia B u b o  a w z i ą ł  nieprzyjacielowi  pod 
B o u r g  e n  B r e s s e ,  p o y m a w s z y  przy  tem 
przeszło 1000 ieńców.

O pró cz  p o w y ż s z y c h  doniesień,  podaie 
ieszcze D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  nastę* 
puiące wiadomości  z teatru w o y n y

„ D n i a  18. S tycznia  p r z y b ł ł  naczelny 
W ó d z  g łównego  sprzymierzonego woyska ,Fe ld*  
marsza łek X i ę  S c h w  a r z e n b e r g , z g łów*  
Dą kwatera  swofą  do L a n g r e .  —  W e d ł u g  
wia dom ośc i  z B a z y l e i ,  w k r o c z y ł y  iuż woy*  
ska Austryackie  do C h a u m o n t  ( g ł ó w n e g o  
miasta Departamentu W y i s z e y  M a r n y ) . —  
Fe ldmarszałek Porucznik Hrabia B u b n a  by t  
%T B o u r g  {en Bresse) ,  g łów ne m  mieście De* 
partamentu A a i n ,  na gościńcu idący m da 
L i  o n u .  Zbl iża iąc się d o - . B o u r g ,  spostrzegł  
przeszło 1000 nieprzyjacielskich żo ł n i e r zy ,
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k t ó r z y  przeciw niemu byli  wystąpi l i .  Gdy 
się ku nim w celu natarcia p o s u n ą ł ,  rzuciii 
w s z y s c y  broń,  porzucili  oraz Or ła  swoiego i 
7 takim uciekli  pośpiechem,  że ani iednego 
nawet  ieńca za c h w y c i ć  nie b y i o  można.  
Szczególnie ty lko z po zbieraney  br a ni ,  moż ­
na b y ł o  ozn acz yć  l iczbę nieprzyjaciół ,  k tórzy  
umknęl i .  —  G ł ó w n a  kw a te r a  Jener iazdy  
Hrabiego W r e d e ,  by ła  według  ostatnich 
wiadomości  w M i r e c o u r t  ( w  Departameucie  
V  o g e s  e n u).“

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  s p r z y ­
m i e r z o n e g o  w o y s k a  S z l ą s k i e g o  p o d  

s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  P r  u* 
s k i e g o  F e l d m a r s z a ł k a  B l i i c h e r a .

Pisma p u b l c z n e  zau ićraią^ nai tępuiące 

n  ̂ D w una ste  doniesienie*

W  g ł ó w n e y  kwate rze  St. W e n d e l  
d. ę>. Stycznia  1814.

Korpus  Jen. S a k e n a  zabr a ł  w W  o r m s 
f S p e y c r  szpi tale nieprzyjacielskie,  w  kt ó ­
rych  się przeszło 5 0 0 chorych,  wiele sprzętów 
w o r s k o w y c h  1 broni zn a y d o w a ł o .  —  Dnia  

Stycznia zw ió d ł  Jen, Ł u k  a s k i n  z iazdą  
p o t y c . k e  pod N e u s i a d t ,  po którćy poyma* 
00 1 P u ł k o w n i k a ,  2 Off icerów i 50  drago­
n ó w .  —  Dnia j ,  S tyc zni a  stał  Marszałek 
M a r m o n t  pod K a 1 s e r s l a  u t e r  n, przeszedł  
d. 6. pod S a a r b r ti c k przez rzekę S a a r ę , 
gdzie się z ł ą c z y ł  zJ e n .  D u r u t t e  i R i c a r d ,  
k tórzy  się od H u n d s b r ii c k przez W e n d e l  
cofnęl i .  —  Niep^zyi iciel w y s a d z i ł  most  w 
S a a r b r i i c k  i w S a a r g c m u n d  i osadz ił  
w s zy st k l e  przechody.  —  Rotpus S a k e n a  
ruszył  za nieprzyjacielem przez K a i s e r s -  
l a a t e m  r i o S a a r g e m i i o d ,  za b r a ł  kilkaset 
n wolnika i szpital  nieprzyjacielski  z hilko 
maset  chorymi .  —  Korpus Y o r k  a posunął  
się na przód prze2 St. W e n d e l  ku S a a r :  
l o u i s ,  S a a r b i i i c K  i M e r z i g . —  Pułków* 
nik Hrabia H e n k e l  wszedł  do T r i e r u  d. 
6l Stycznia  z rana o godz.  ^ c i e y ; przeszło 
1000 ludzi  częścią chory ch, częścią zdr ow yc h,  
w p a d ł o  w lego ręrę z bronią i mnóstwem 
Sprzętów w o y s k o w y c h .  N ieprzyiaciela lci= 
gano aż do L u X e m b u r g a. Zdaie się 
ón chcieć usadowić  nad rzćką  S a a r a ,  dla 
pozy ska nia  czasu do zaopatrzenia twierciz 
sw oich  w ż y w n a ś ć  i urządzenia no w y ch  za* 
c iągów swoich, —  Korp us  Hrabiego L a n g e :  
r o n a  posuwa się w od w odzie przez K a i s r r s -  
l a u t e r n  i H o m b e r g  k u S a a r b r i i c k .  —  
Jen.p iechotyHrabiaLa  n g e r o n  opasał  Mogun*

cye  ieszcze d. 4.Sfycz.  że stron oboyga,  i wezwał 
ią do poddania się-według z w yc za i u  woiennego. 
Dowodzi  ón b lokującym korpusem. —  Urzę­
dnicy,  rodem Niemcy,  i ci rodowic i  F r a n c u ­
z i ,  którzy  urzędy swo.e poczc iwie  sprawo* 
w a l i ,  i nie maią sobie względem uciemiężę- 
nia nic do wyrzucenia  , zostali  na swc-ich 
mieyscach;  doz naią  oni powszechnego sza- 
cónku,  k tóry  wszędzie i w  każdem położeniu 
z ł  cnym Mężom przy nal eży .— R z e k a S a a r  w e ­
zbra ła  mocno po deszczu ,  który spadł  w  
dniach ostatnich ; i ednakże lekka nasza ia z d a  
na prawem i l ewem skrzydle  p o su w a  się 
przez te r ze k ę  na przód.

T r z y n a s t e  doniesienie.

W  g ł ó w n e y  kwatćrze  St. A w o l d  
d. 15. S t yc zn ia  1814.

D r  a 9. S tycznia  k a z a ł j e n .  Major K a r *  
p o w  przeprawić się Kozakom przez S a a r ę  
niedaleko S a a r g  e m ii n d ; a g d y  nieprzyia* 
ciel po iedoey  potyczcę ustąpił  z mieysca  te­
go,  ka za ł  Jen. K a r p o  w most  zburzony  po* 
s tawić ;  Jeoer. Y o r k  kaza ł  pod 3 e k i n g  po* 
stawić most na S a a r z e ,  a d .  10. z  rana ieź- 
d2,e sw oiey  przeyśdż do a t a k u , —  Nieprzyia* 
ciel us*ąpił i ednakze o p j ł n o c v  ze stanowiska  
nad S a a r a  i cofnął  się ku St.  A w o l d .  —  
Ku Południowi  postawiono iuż mosty pod 
S a a r b r i i r k  1 S a a r g e m i i n d .  L e k k a  iazda 
o b y d w ó c h  k o rp u s ów ,  nadeszła tegoż Samego 
dn.a do F o r s  b a c h .  — - Dnia 11.  S t yc zn ia
zasta ły  przednie straże nieprzyjaciela w St.  
A w o l d .  Miasto za i ą ł  1 ba ta l i io n ,  a nie* 
przyiaciel  odszedł  do M e t z .  —  Jener. Y o r k  
poszedł  tą d ro gą ,  kaza ł  opasać  S a a r l o u i s ,  
w y s ł a ł  iedną brygadę ku T h i o n v i l i e ,  
drugą brygadę  ku L  u ;c e m b u r g o w i. —  
Jazda przedniey s traży odpar ła  nieprzyjaciela 
aż  pod brsmy M e t z  u i zabra ła  n iewolnika,  
Kurpus S a k e n a  posunął  się ku N a n c y  i 
P a n I ■ a - M o u s s o n . , Jazda przedniey stra* 
ży  nadciągnęła w  te okolice d. 13. Stycznia  
i czyni ła  obrot y  oczekuiąc pr zybyc ia  piecho* 
ty.  —  Nieprzyiaciel  opuści ł  iednak d. i4go 
Stycznia  rzekę M o  z e 1 ę i cofną ł  sie ku T o  u 1, 
a Pruski Jen. Major X ‘ążę B i ro  n K u r 1 a n d ż- 
k * ,  oddał  Jeher. piechoty Baronowi  S a k e n  
klucze miasta N a n c y .  Iest to iedno z 
naypięknieyszych  miast Francuzkich ,  maiące 
30000 mieszkańców.  —  Nieprzyiaciel  nie 
sp od zie w ał  f ię przeyścia wo y sk a  Szląskiego 
przez R e n .  Stara ón się teraz urządzić  po* 
społite ruszenie. Nie w y st a rc za  mu iednak 
czas do w y ko n a n i a  tego ś r o d k a ,  a  Lud zna 
A  2
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nader dobrze swwie korzyści ,Łby się d a ł u w i e ś d ź  
do k r o k ó w ,  któreby  t y lk o  m ogł y  zw al i ć  na 
niego nieszczęście bez granic.  Gościńce są 
o kr y t e  dezerterami i zbiegłemi konskrypcyo= 
ni s ta nr ,  którzy dostzlą paszporty  do d o m ó w  
swoich .  —  laz da  w o y s b a  S z l ą s k i e g o  ścL 
ga n i e p n y ia c i e l a  ku Al a as .

■Oprócz tego ra w ie ra i ą  pisma publiczne 
co następuje;

Feldmarszałek Ki i  c l i  er  w y d a ł  nasiępus 
j ac y  rozkaz  dzienny do drugiego Pruskiego ,  
tudz ież  do cżwartego i piątego Niemieckiego 
k o r p u s u ;

„Sprzymierzeni  Monar cho wie  są konten- 
ci z  w o y s k a  S z l ą s k i e g o  O kaza l i  to oni 
przez to,  że toż w o y s k o  podw aiaią W am i  w i -  
leczDi żołnierze korpusu P r u s k i e g o , k t ó r z y  
potykal i śc ie  się pod K u ł m e m  i w kr,vawr 'y  
b . t wi e  pod L i p s k i e m  w oc zach  NN. Mo« 
n a r c h o w ;  W am i  poczc iwi  Hessowie,  k t ó r zy ,  
ecie się nie zapar li  nigdy Niemieckiego cha­
rakteru i wierności ku W a sz y m  w pośród W as  
i f o d i o o y m  Xiążętoni,  i W am i  żołnierze pie:  
tego Niemieckiego korpusu,  którzyście nawet  
w  szeregach nieprzyiacioł  naszych nie zapa- 
rnnieli Niemieckiego imienia,  a choc iaż  z roz- 
raa itych złożeni  N a r o d ó w ,  przecież mocno 
z iedooczeui  iesteście r ó w n y m  sposobem my- 
Henia . r ó w n y m  wstrętem od iarzma cudzo= 
z i e m có w ,  któr zy  W a s  tak długo uciemięża li ,  
i Wani '  gardzil i .  —  Żołnierze!  Wynoszę  się 
wielce z tego , i e  iestem W od z em  W a sz y m ,  
W o y s k o  C z l ą s k i e  z roku i 8 i 3 go  pr zy y m ie  
W a s  iako  Braci  i godnych  towarzyszów , z 
k t ór y m i  z radością w s z y s u i e m  się podzieli.  
W o y s k o  S z ł ą s k i e  z roku i g i 4 g o  będzie z 
ch lubą  postępować  utorowaną  droga h o n o r u .  
A  W y  Niemcy,  dowodzeni  od w ł a s n j c h  Wa* 
szych  X i ą ż ą t ,  bądźc ie  p e w n y m i ,  że będz.e 
tnoiÓm naypierw ;zem staraniem i moia nay* 
w y ż s z ą  w y n i o s ł o ś c i ą ,  dadź uczuć zuchwałe* 
mu uieprzyiaciełowi  m o c  oręża Wa szego,  ? b /  
p o z n a ł , k ióm dawnego  po wodzenia  chy- 
t rości ,  d a w n a  Niemiecka  waleczność ieszcze 
w  nas żyie ,  i a by  związek pokoiu ostatuiemi 
W aszemi  cz yn am i  t rwale b y ł  sk oiarzonym.“  

(Podpis)  B  l ii  c h o r ,  Feldmarsza łek,

Według  donies‘eń D o s t r z e g a c z a  A u -  
S t r y a c k i e g o ,  z n a r d o w a ł a  się g ł ó w n a  kwa» 
tera Fe ldm arsza łka  B l i i c u e r a  d. 17. Styczt  
bia w N a n c y ,  a w o vs ko  iego miało z u p e ł t y  
z w iąz ek  z głów nim'  w o v s k i ć m ,  z o s t a i ą c e m  

po d rozkazami  Xiętizi S c h w a r 2 e u b  e r g a .

W i a d o m o ś c i  o  d z i a ł a n i a c h  p o f ą c z a *  
n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h  

p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  
N.  K r ó t e w . c a  N a s t ę p c y  S z w e d z ­

k i e g o .

D w u d z ie st y  ó sm y bulletyn.

W  gló wnóy kwatór *e  K i e 1 d. 17, 
S tycznia,

Po kó y  miedzy  D a n i i ą , S z w e c y  ą i 
A n g l i i  a podpisany  i u ż  d. 14 b. m. Dn ia  
Wcior . iyszego ,  w Niedz ie lę,  b y ł y  wie lka  pa ­
rada i n a b o ż e ń s t w o ,  podczas Łtórego wśród  
huku dzia ł  intonowano T e  D e u m .  T r a k t a t  
pok oiu ,  poc łony do zalwiei  dzenia N K r ó l o w i  
D u ń s k i e m u ,  i spodz i ew amy  się tego za« 
twierdzenia na d z i e ’ i<)ty b. m. Całe •*oy- 
sko ruszy nad B e n .  Mię dzy  różnemi Naro* 
datni pó łnocncmi  niemasz iuż teraz m i  Troz, 
terek, ani zazdrości .  P ozn ał y  o n e ,  że ich 
interess wspólnie *e ko iarzy  Połączone ze 
soba w r ó w n y m ,  a to w  naysz lachetnleyszym 
za m i a r ze ,  p r z y ł o ż ą  się do odzyskania  orę­
żem w o l n o ś c i  stałego lądu i niepodległości  
Monarcnćw i N a r od ó w  Narody  pó łn o c n e ,  
nie poczy tuią  by  nay mniey Fra ncuzów za  nie.  
przy łacioł  s w o i c h ;  uznóią one t e R °  ty lko  
za n iep rzy iac ie la , k tóry  u ż y w a ł  wszy^fciego 
dla przeszkodzenia ich zjednoczeni? s i ę , i k t ó r y  
( n i e  można  dos yć  napowtarzać  s ę̂ tego)  
w sz y stk ie  chciał  uiarzmlć Na r od y  i w y d r z ć ć  
im ich O y c z y z n ę .

Opró cz  tego bul letynu , c z y t a m y  w G a ­
zecie B er  l i  a s k i 6 y  następuiący a r ty hpł  z 
K i e l  pod d. 19. S tyc zn ia .

, .Kró l  D u ń s k i  zatwierdz i ł  w sz y stk ie  
punkta pokoiu.  Cale w o y s k o  ruszy c i e z w ł o c z -  
nie. Korpus Jener. Hrabiego W o r o n c c w a  
pociągnie ko lo  B l a n k e n s e e ,  sorpus Jen 
Hrab.ego W a l l m o a e n a  koło O r t e n b u r -  
g a ,  w o y sk o  Sz w ed zi e  poydz ie  na B o i t z e n *  
l ' u r g  przez E l b ę ,  i uda v ę  ( i ak m a w i a )  
przez H a n n o  w e r  i B i e l e f e l d  ku D iis* 
s e i d o r f .  Jutro ruszy ztąd g łów na  kw a t er a  
Kr dlewjca  Następcy S z w e d z k i e g o / 4

Wiadomości zagraniczne.

F  t  a  n c  y  a.

W e d ł u g  pism publ icznych  N i e m i e c  
k i c h ,  podano przed odroczeniem Ciała pra- 
wo d a wi  zt-.go, na ostatniem posiedzeniu onegoż 
d.  30.  Grudnia r.  z. proiekt ,  aby capport
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n a d z w y c z a / n t y  Komroissyi  i ezo,  t yc ząc y  się 
treści udzielonych od Rządu a k tó w  d y p l o m a ­
t y c z n y c h ,  b y ł  droKowanym,  Przystano oą 
łeu p-oiekl  większością 2yg g ło só w  przeciw 
31 Pc-tćm postanowi ło  Zgromadzenie Cia ła  
prawod aw cz ego  w y z c a c z y ć  K om m iss yę  dla 
Ułożenia adressu do Cesarza.  Współcz łonek  
ieden żąd ał ,  a b y  się Zgromadzenie w t.ayny 
zamieni ło W y d z i a ł  dla ułożenia fundament  
talney zasady tego adressu ; inne Współcz łon-  
ki ż ą d a ł y ,  aby natychmiast  w y m i e n i ć  po 
nazw isku  tych  Kommrssarzy .  Prezes przy* 
s tąpi ł  zar az  do tego.  Większość  gło- 
só w by ła  za  Prezesem, tudzież za Prezyden* 
t a m i  m i a s t :  P P .  B i r a n ,  G a l l o i s ,  Evey*
o o u a r d  i F l a u g e r g u e s .  Ale przez w y ­
r o k o w a n o  dnia następnego przez Cesarza.od- 
roczenle C i a ła  pr aw oda wc ze go  , niepodobt 
nśm stało się ułożenie pomiec ionego adressu, 
a  pomiędzy  Publicznośc ią  biegała ta p o g ł o ­
ska,  te  to  nadspodziane odroczenie (•o kló* 
rem wspomnieliśmy w przeszłym  JSrze G a z e ty ' 
naszdy) nic t y c z y ł o  się tak uzupełnienia l iczby  
C z ł o n k ó w  Ciała pr aw oda wcz ego ,  *alc raczey  
uprzątnieo:a tyc h  niemi łych k r o k ó w ,  które 
ono zrobić zamyślało .

Sam  adres Senatu d® Cesarza  ( pisze 
G a z e ta  W i e d e n s k a )  i odpowiedź  
iego na niego"),  ofcazuią dos yć  w y r a ź n i e  nie­
bezpieczne po? >Ź2D e ,  w  którćfn się obecnie 
F n a c j a  z n a y d u ie ;  lecz p e w n i ć y  można  
się ieszcze o nićm przekonać  ze stanu papie­
rów ar a io w yc h .  A k c y e  bankowe,  które iesz­
cze d. 24 Grudnia,  więc 6ma dniami w p r z ó ­
d y ,  w a r to w a ł y  830 f r m K ó w  (5 od s ta ,  con- 
s o lid : 5A f ra nkó w)  s p a d ł y  do d. 30. Grudnia 
na 700 do 705 (5 od sta consaiid: 51 f ran­
kó w) .  Kto u w a ż a ł  d a w n i e j  biejg tego pod­
noszenia się i spadania , uzna , że nawet 
klęski  nad B e r e z  i ą  , pod L i p s k i e m  
m e zrządz i ły  tak g w a ł t o w n e go  spa-dn:ęcia.

Francuzki  Minister interessów zagrau.cz- 
aych  X iążę  W  i c e n c y  . ,  zd a ł  Monarsze 
swoiemu następującą sprawę o stosónkąch 
z S z w a y c a r y ą :

N Hanie 1 —  M a m ' z a s z c z y t  prze ł oży ć  
W .  C.  K.  Mości depesze Poselstwa naszego 
w B e r n i e ,  które zawiera ją  tę w i s d o m o ś ć ,  
ze z i e m n  i aeutralność S z w a y c a r y .  prze?

*) J a t  tu  mowa o tym samym nd/^ssie i  
o tey odpowiedzi, które w ótyrn i\’rze Gac 
zc-Ty riasziy na stronnicach yy i  .58 sa 
um isszczeucrni.

Sprzymierzonych  * g * a ł c o n e m i  zosta ły ,  Przy*  
łączam tu o ra z  pismo , podane przez P P .  
R u t t i m . a n a  i W i e l a n c ł a ,  n a d z w y c z a j ­
nych  P o s ł ó w  Seymu SzwaycaTskiego  ; iest 
przy  nićm o ra z  i o d p o w i e d ź ,  za w i er a ją ca  
potwierdzenie przez W . C . K . M o ś ć  neutralno, 
ści S z w a y c a r y  i, którą  uznali  iyż Ministrom 
w ie  W .  C.  K.  Mci.  Podczas ,  gdy  Pos łowie  
W-  C.  £- Mci oddali  rzeczoną odpo wied ź ,  u* 
dali się b y l i  inni S z w a y c a r s c y  P o s ł o w i e  do 
F r a n k  f d r t u ,  gdzie zn a yd ow al i  się sprz y­
mierzeni Mocarze.  Ci przyrzekl i  uznać  neu­
tralność S z w a y c a r y i ,  a  d o w o d zą c y  woy*  
skami  ich Jenerał  naczelny w y d a ł  w sz ęd z ie  
roz ka z y ,  a b y  ią szanowano.  Szwaycarowi® 
ufaiąc  zupełnie tym  przyrzeczenióm i rożka* 
z ó m ,  ograniczyl i  wszelkie środki  ostrożności  
sw oi ey  na samem ty lko  rozciagtiieniu prostego 
kordonu. W .  C.  K .  Mość nie miałeś ani  
iednego korpusu woyska  na tey granicy  i 
starałeś się n a w e t  oddal ić  od siebie myśl  t 
a b y  neutralność S z w e y c a i y i  w n a y m n i e y -  
szey  nawet rzeczy nadwerężoną b y d ź  nie mo* 
gła.  Mocarstwa  sprzymierzone zaś,  zg w a ł c i ły  
nietylko neutralność S z w a y c a r y i ,  lecz oa* 
wet  w y s ł a ł y  do B e r n a  P a n a  S e n f t  P i !  = 
s a c h ,  dla żądania tamże zrzeczenia się Ak 
tu pośrednictwa i skutków onegoż ,  które od 
dziesięciu Ut  s ta nowi ł y  tak wielkie szczęście 
S z w a y c a r ó w .  Pan S e n f t  P i l s a c h  o ś w i a d ­
c z y ł  przy  tein żądaaiu  i to ,  że wo y sk o  
Sprz ymierzonych  w kr oc zy  do S z w a y c a ­
r y i .  W  ró w ny m ż e  czasie w e z w a ł  Pan B u *  
b n a  tvovsko Śzwa yc ars k ie ,  a b y  ustąpi ło ze 
stanowisk swoich.  Op an ow an o  most Bszy* 
leyski ,  a woy sko  Sprzymierzonych  wtargnęło 
na rozmaitych punktach.  Z g w a ł c i w s z y  tym 
sposobem Sprzy mierzeni terrytori ium spo* 
koynego  N ar odu ,  i , i ego od t rzech w i e k ó w  
przez E u r o p ę  szanowaną  neutralność,  w s k a ­
zali  sami miarę ufóości , na iaką  obietnic* 
icli zasługurą, i pokazuią  wy raźnie ,  na czem 
zssadza  się ich szacónek,  k t ó i y m  przejęci są 
dla praw "Narod ów .  —  W  P a r y ż u  dnia 
27. Grudnia 1813-

Minister interessów zagranicz­
nych  :

C a u l i n c o u r t ,  X ią ż ę  
W i c e n  c y  i.

X i e 31 w o W a r s z a w s k i e .

Oto iest dalszy  ciąg (przerw anej w przeszły ro  
itrze  G azety n a sze j)  s p r a w y , k t órą  Ra d ze *
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Stanu i Prei.es Królewskiego  Warszawskiego  
T o w a r z y s t w a  P r z y i a c i ó ł  N a u k ,  JW.  JX, 
Stanis ław S t a s z i c ,  zd a ł  na publicznem , 
d 14. Stycznia r. b. w W a r s z a w i e  o d ­
praw łonem posiedzeniu,  1 prac tegoż To wa = 
rzy stw a  przeds ię wz ięty ch  roku 1809, i 8 ‘ 0>
1 Ś 1 1 > »8i2go:

l a k  w  po w 5z “c h n o ’ ri śledzenie wyobra-  
żeń rel ig iynych w ludzttitn rodzaiu,  pr owadzi  
n a y pe w n ie y  w ś lady  postępu ludzkiego r o ­
z u m u ;  tak w Hstory i  szczegółowy K ram y,  
ś ledzenie-wiar  i obrządków relig.ynyt-h pod* 
daie naypewnieysze  znaki ówczesnego  wt y m -  
4e Narodzie  oświecenia i ob yc za .órr ,  T a  
s tarożytna  część feistoryi naszego Narodu 
iest prawie zgubiona.  W y d o b y c i e  iey trudnet 
a le  nie iest ni.epodc.bne. P ra co w a ł  nad tem 
Kollega W i e s i o ł o w s k i .  Ros*praw,a o sta* 
rożytnościach rel igiynyeh Narodu Polskiego,  
wiele  w  tć y  rzeczy obeymaie  oświecenia.  
Ró wn ie ż  zg ł ęb ia ł  tę część h ;s toryl  Kollega 
J ó z e f  S i e r a  k o w s k i w s w o i e y  rosprawie o 
M i t o l o g i i  Stawiańskiey.

K ol l eg a  P ra ła t  C ż a y k o w s k i  w^pra 
c o w a ł  k i !ka  uczonych ros praw : iednw o
Tr ak ac l i ,  drugą o poc2aLkach Narodów Sła- 
w i a ń i k i c h ,  i obszerne p i s m o  pełne nęka*  
w y c h  i zag łębiających  się u w a g  i śledzeń 
jeograf iczncgo ograniczenia siedziby Narodu 
Sk i t ów .

Kollega  G l i s z c z y ń s k i  Prefekt Depar .  
tamentu Bydg osk ieg o ,  zebrał  historyczne w i a ­
domości  o A n n i e  z K r w i  J a g i e ł ł ó w  Kró­
lewnie  Szwed zki ey ,  s ł a w n ć y  ^ s w ć y  biegro- 
ści W zielr.ictwie.

Uczo ny  G L e y  przes ła ł  pod rozwagę 
T o w a r z y s t w a  h istoryę Polską w kdku to­
mach w -ęzyku F r a n c u z e m  napisana S z a ­
c o w n a  ta praca <ego by ła  rozbieraną w De* 
putacy i  do histeryi  wyzuaczoney  Ula wy-  
lazdu Autora,  uwagi  Deputaoyi  dotąd udzie* 
looe  mu b y d ź  nie mogły.

Do rzeczy h istorycznych  należy  p r z y ­
ł ą c z y ć  wy st a w i o n y  przez Kollegę Juliana 
N i e m c e w i c z a  obraz życ ia  i kra io wy ch  
w y s ł u g  rneśmiertelney pamięci  Ignacego P o *  
t o c k i e g o ,  którego życie i obywate lsk ie 
c z y n y  tak śoś le  są po łączone z ‘ historyą 
Kraiu,  iż stały się częścią ostatnich dziejów 
Narodu.

Ró wn ie ż  do prac historyczDvch należy  zebra­
ny  przez Ministra Spraw ledliwości  Ł  u b i eń= 

' S k i e g o ,  Cz ło nka  T o w a r z y s t w a ,  opis nau* 
Stowych c z y n ó w ,  i ogromnych historyi  Pol*

ski tyczących  się przez A l b e r t r a n d e g o  
w y p i s ó w  z rozmai tych a rc h i w ów  i Libli iotek 
Sz wed  zkich.

Rozbiór  dz:eł i życ ia  i jdnego  z piór* 
w s zy ch  naszych  dz ie iopisarzów K r o m e r a ,  
uczynił  Kollega H o r  o d y  s k i .

W ażn ą  rosprawę o Jazygach napisał  
Kol lega  H e n n i g, Professor Historyi  w szkole 
g ł ó w n e y  Króle wieckiśy.

W  tey samey  mater y i ,  przez Kollegę 
S i e r a k o w s k i e g o  zebrane b y ł y  uwagi  
zg łebiaiące  rozmaite podań.a o początkach 
S ł a w ia u ,  z k i y t y k ą  t-ozbieraiącą wątpl iwośc i  
wz g lędem  czasu p.erwszych osad w Krainie 
Polsk iey .

W tymże zamiarze  udoskonalenia  naro* 
dowego ięzyfca, i zasiągnienia obszernieyszycn 
w.adomości  historycznych,  s tarało się T o w a *  
r z y s t w o  poczynić  zw i ą z k i  z Uczonymi  w JL* 
1 i ry •, w  W  i e d n i u , vv P e t e r s b u r g u ,  w  
L i p s k u ,  w K r ó l e w c u ,  i z T o w a r z y s t w e m  
Czesko * Ki ó lewskiem  w P r a d z e .

Z K r ó l e w c a ,  Kollega H e  n a  i g D y r e k ­
tor Bibl i ioteki  K r ó l ew ie ck ie y ,  w y k a z a ł  nam 
rozliczne bogate źródła do historyi  Polsk i  
śc iagaiące się z c zas ów  K rzy ża ck ic h

Z Czech,  uczony  D ą b r o w s k i ,  Członek 
naszego Zgromadzenia i K ró l ew sk o  Czeskie* 
go T o w a r z y s t w a  w P r a d z e ,  przesłał  nam 
sw oi e  u wi g i  ściagaiace się do po.ednauia  
pisowni  w ię zykach  Czeskim i Polskim 
Tenże  udzieli ł  /-gromadzeniu tak dawno  pc* 
żą dan ą  w ia do m oś ć ,  iz T o w a r z y s t w o  Cze* 
skie odtąd obra ło  używanie  Al fabetu Łaciń* 
skiego.  O b y  za tyni przykładem poszli inni 
pb nra tyć cy  S l a w a n i e ,  a szcze gól ni j y  Ucze­
ni w Narodzie  'Rossyyskim.  Heżby przez to 
nie u łatwi ło się w  Daukacbi  umiejętnościach 
wspólney  pracy ,  wspólnego oświecania się i 
z rozumienia w tym  wielkim Da tey ziemi,  
nayob szernie yszym  w E u ro pi e ,  ogromnym 
S ła w ia ń  Narodzie!

T a k i e  są prace przez Zgromadzenie w  
tych cztćrech atach przedsięwzięte około 
narodowego i ę z y k a  i narod ow y cli d/ie .ów.

Lecz ięzyk  w swoich zasadach  tak d o ­
k ł a d n y ,  ię zy k ,  który będąc pierworodnego 
szczepu,  iest do udoskonalenia tak ł a t w y ,  w 
którym Pisarzami  iuż b y l i  K o c h a n o w *  
s c y ,  P e t r y c y ,  S k a r g o w i  e,  S t r y y k o w  = 
s c y ,  N a r u s z ę  w i c z e ,  K r a s i c c y ;  w k t ó *  
r ym  iuż przetłumaczeni  s ł a w n ie ys i  2 s taro­
ż y t n y c h  Pi»arze w z o r o w i  G r e k ó w  i Bzy* 
mian,  w którym z nowoczesnych przełożony  
K o r n e l i ,  K a s y n ,  M o l i e r ,  B u f f o n . P o p ,  
S c h a k  e s p  e r ,  M i 1 t o n ,  T a s s ,  G e s  n e r ,
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K l o p f s t o k ,  S c h i l l e r , ,  i ęzyk  Polsk} 
i tak im stopniu, s t an ąw sz y  , dMey  w  równi  z 

j ę z y k a m i  nayświet leyszych  N a r o d ó w  postę* 
p o w a ć  powinien.

Końcem ułatwienia  mu tego postępu,  
przedsię w z i ę ło T o w a r z y s t w o  zebrać w ka żdym 
r odz ai u  nauk pięknych naydokładnieysze w 
n a r o d o w y m  ię.zyuu w z o r y ,  p r zy ł ąc zy ć  oraz 
p raw idł a  i porównanie  z wzorami  tegoż ro= 
dzaiu w obcych  j ę z y k a c h ;  z wyka zan ie m w  
czćju iuż im d o r ó w n y w a ,  w  czem one go 
pr zewyższa ła ,  i w  czem ieszcze nam wr odo -  
w i t e y  mowie  wz oru  nie dostaie.

T a k o w ą  pracę rozebra ły  m ię dz y  siebie 
Członki  W y dz ia łu  nauk.  Iedai  przedsięwzię­
li w y g o t o w a ć  Na rod ow i  do l i t e r a t u r y  
Polskiey  podobne  dzieła,  iakiemi  obdarzy l i  
F r a p c y ę  B a t t e u x i  L a h a r p e .

Inni wz ięl j  na się oddzielnie J a ko w y  
l iteratury gatunek.  W  tym  w y ł o ż y w s z y  wła  
ściw.e tego praw idł a ,  wy c i ą g n ą  z n a r od o w y ch  
P isa rzy  nay lepiey  zastosowane  części  z po* 
d obn yc h  w z o r ó w  w obcych  językach.

C a ł ą  część dramrrmy czną wz ią ł  na siebie 
K ol l eg a  W ę ż y k .  T ę  iuż w y p r a c o w a ł ,  i 
pod rozwagę W ydz iału nauk oddał.

Rzeczą o Oda ch  i o na r od o w y ch  pie* 
śniach zatrudnia się Kollega K o z j n i a o -

Autor powieści  J o w i s z a  i bayki  K o *  
z i e ł  i O r z e ł ,  Juli ian N i e m c e w i c z ,  pisze 
o babkach.

Senator W o ie w od a  Sta nis ła w P o t o c ­
k i  pr ze d s i ęw zi ą ł  rosprawę w  ogólności  o l i­
teraturze Polskiey ; w  szczególnośc i ,  o w y ­
m ow ie ,  o guście i o krytyce .  T e  iuż wy* 
pracowane Publiczności  udzielonemi  zosta ły.

Autor poematu o L e c h u ,  Kol lega W o ­
r o n i c z ,  w y s t a w i  rzecz o poematach.  Kol* 
lega L i p i ń s k i  zatrudnia się opisem Sie* 
lanek.

D o  tych prac doł ączyć  na leży  r oz bi ór  
dzieł  D m o c h o w s k i e g o  przez Kollegę O* 
s i ń s k i e g o ;  rozbiór  d z i e ł  W o l s k i e g o  
przez Kollegę E d w a rd a  C z a r n e c k i e g o ;  
rozbiór  dzieł  Jana K o c h a n o w s k i e g o  
przez Juliana N i e m c e w i c z a ;  opisanie ży* 
cia i prac n a u k o w y c h  N a g u r c z e w s k i e -  
g o przez Kollegę K o z m i a n a .

W  W y d z i a l e  sztuk pięknych zacny W s p ó ł ­
cz łonek Baron R a k n i t z , Marszałek Dw o*  
ru N.  Króla  Saskiego,  w y p r a c o w a ł  i w T o ­
w a r zy st w ie  z łoży ł  obe ym ui ąc ą  wiele waż* 
nych spostrzeżeń rosprawę o sztuce malar- 
skiey.  Kol lega Y o o g e l  pierwsze w tym g a ­
tunku w y s t a w i ł  nar odowe d z i e ł o :  W i d o k i  
P o l s k i .  Ko l le ga  A  i g n e r  obszćrną

przedsięwziął  pracę o archi tekturze ♦'o* 
gólności.  T e n ż e  rosprawę iuż ukończo* 
ną o guście w  architekturze,  o dda ł  doroczni*  
k ó w .  N a d to ,  niektórzy z Ko l legów staral i  
się przysposobić rodak om nowe w l iteratu­
rze wzory  przet łćmaczeniem , co wyborniey* 
szega w tegoczesnych obcych Pisarzach,  albo 
przełożeniem na ięzyk oyczysty  P isa rzy  s ta­
rożytnych,  co ieszcze t łómaczonem nie b y ło ,  

Kollega K w i a t k o w s k i  t łóutaczy ł  
S w e t o n . a ;  P is a rz a ,  k tóry  daleki  od wszel- 
k iey  osobistości,  ani nadzieią,  ani  bo iaźnią  
nie wz ruszan,  samem opowiadaniem zupełną  
umysłu spoko yno śc ią  tchnącem,  iuż uprzedza
0 prawdzie ;  k t ór y  zę s tarożytnych  naywier* 
niey daie poznać l b y t k ó w  i rospusty Rzym -  
skiey s topień,  zkąd  n a y l a t w i ć y  P o t o m n y m  
doyrzćć  miarę wad sk ładu  tey Rz ecz ypospo-  
l itey  samodz ierzc ów ,  i stopień zepsucia ich 
o b y c z a i ó w ,  więc  naygłębsze p r z y c z y n y  Rzy*  
mian upadku i zaguby.

Piękności  wiersza T r y d e n a  o muzyce,  
bą dź  w opisy wa niu  sztuki,  bądź  w n a ś l a d o *  
waniu dźw ie n ny ch  o g ł o s ó w ,  przeniósł  z An* 
gielskiego w  Polską  m o w ę  Juliian N i e  m 
c e n  i c z.

Z  s ławnego  D e l i i  a ,  co po W i r g i -  
l i m  nay le pi ey  czuć umiał  piękność n a t u ry ,
1 nayrzetelniey nuci ł  użyteczność i niewin* 
ność Ro ln ik a ,  p r ze ł o ży ł  na o y c z y s t y  ię zy k  
Kollega F e l i ń s k i  J O b r a z  ż y c i a  [ W i e ­
ś n i a k a .  W  wiernym rysie P o d e y r z ł i w e -  
g o  C z ł o w i e k a  u m y s ł  w y s t a w i ł  K ol lega  
W y s z k o w s k i ,  a cudne imaginacyi  two ry ,  
iak by  własnym D e l i l a  p ęd z l em ,  m a l o w a ł  
w Polskim rymie  Kol lega  Ta de us z  M a t u *  
s i e w i c z .

P r z y b y ł o  także n o w e t łómaczenie  I l i ­
a d y  H o m e r a ,  z którego w y i ą t k i  b y ł y  pod
Sąd Publiczności  poddane.

Nad sworodnemi  w l iteraturze Polsk ićy  
dzieły,  pracuią z tegoż Wy dzi a ł u  K o l l e d z y :  
W o r o n i c z  nad poematem L e c h i a d y ;  
iuż dwi e  pierwsze pieśni na publ icznćm po­
siedzeniu czytanemi  b y ł y .

Kollega K o z m i a n . i d ą c  torem W i r *  
g i l e g o ,  gotuie P o l s k i e  Z i e m i a n *  
s t w  o.

Kol lega  T a  r n  o w  s k i  o yc zy st ym  rymem  
©piewa roz licznych roś l innych  rodzin pię* 
kności,  użytki  i szkodl iwość .

N a y d a w n i e y s z e y  Polskich K r ó l ó w  s to­
licy K r a k o w a  okolice,  z i edney st rony  tak 
rozmaic ie  od natury udarzone,  tylu z  naro* 
d o w y c h  dzie iów pomnikami  świetne,  a k t ó ­
re dotąd metchniętemi b y ł y ,  p i ćrwszy  ich

na
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s z d o b ę  przyrodzenia i sztuki w y s t a w i ł  ry* 
tacm Kollega J ó z t f  W ę ż y k .

Ko l leg a  O s i ń s k i ,  w wićrszu. o K o ­
p e r n i k u ,  wzniós ł  się za  nim w niebiosa;  
t am śledzi ł  nieśmiertelny K o p e r n i k a  Jeni- 
i u s z  ; iak ón Słońcu i G w ia z d o m  drogi zn a ­
c z y ł ,  iak ies twóm niebios p r a w a ,  porządek 
s tanowi ł .  T e n ż e  s ł a w i ł  wóysk  Polskich męz- 
two  pod R a s z y n e m ,  P r a g ą ,  G ó r ą ,  pod 
Z a m o ś c i e m  i S a n d o m i r z d m ;  a s z a ­
n o w n y m  cienióm poległych w  obronie Oy- 
c z y z n y  R y ce r zy  cześć,  tak im słusznie w po* 
tomuośei należna,  oddał  z z w y k ł ą  sobie wy* 
znową, tylokrotnie tu z uwielbieniem wspo= 
wn ia n y  Stanis ław P o t o c k i .

W  tymże  czasie Kollega Kalasanty  S z a ­
n i a w s k i  pisał  poc hwa łę  waleczności  i o- 
by wa te lsk ic h  poświęceń się O y cz yz m e.  zroz-  
bieraniem oraz uczonych  prac poległego 
mężnie pod  R a s z y n e m  C z ło n ka  naszego 
P u ł k o w n i k a  G o d e b s k i e g o .

Zacn y  honorowy nasz. Cz łonek Baron 
S e t r a ,  Minister przy  D w or ze  S a s k im ,c z yt a ł  
na publiczneui po-iedzieniu wiersz p o c h w a ­
ł y  Rycerstwa  Polskiego.  l a k o  Prezes,  wime- 
nem tu T o w a r z y s t w a  imieniem z ł o ży ć  s z a ­
n o w n ą  cześć cieniom Męża  tego.  B y ł  ón 
Zgromadzenia  naszego użytecznym w naukach 
Cz łonkiem.  B y ł  między współczesnymi  ied 
n y m  z nayb egleyszych  w starożytnym ięzyku 
Ł ac iń sk im ,  naś ladowczym Pisarzem T a c y *  
t a ;  opisał  w o y nę  w Germani i  i .Sarmatyi.

Nakoniec z tegoż W ydzia łu  nauk i sztuk 
p ięknych,  Koilega E l s n e r  zatrudnił  się Zbio 
rem rozmaitych dzieł  muzycznych  , i pieśni 
Oarod ow yih  Tenże przed ki l ku laty w uro 
cz y s ty  dzień Rycerstwu naszemu poświęcony 
w y g o t o w a ł  pełną harmonii  bohatyrską  sym= 
fouiie.  T e r a z  pracuje nad wygotowaniem,  
m u zy ki  da  śp ie wó w historycznych. .

(D a lszy  Ciąg n p sią p iy

K  a j r  n o w s z e  W i n  di o m  o ś c i:,.

G a z e t a  p o w s z e c h n a  z^wićra n a ­
stępu iący list 2 M e d y u l a . a u  pod. d. ltigo- 
Stycznia  ? ,, Według  l istów z N e a p o l u ,  przy­
b y ł  tamże ieden A-u s t-r-y a ck-i Jenerał,  k t ó ­
remu wielkie honory czyoiono Tymczasem,  
ciągnie w-o *.T.o N e . a p o l . i t  a n s  k i e  ku P o  ,  
gdz ie-- tanie  dni kilka.  U waga nasza iest: 
wie lce  natężoną n<i to, co się stanie. Wresz­
cie ży i cmy tu bardzo spokoynjc ; ,  O b c y  nia;

m ó g ł b y  nawet, przeczuwać ,  że obecnemu ay* 
stematowi  bli9ka grozi z a g u b a . “

T a ż  Gazeta umieści ła  ieszcze następują­
cy  list z B a z y  l e i :  , , Xiążę  S c h w a r z e n * 
b e r g  posłał  z g łówj iey  “ k w a t e r y  s w o i ć y  
L a n g r e s  rozkaz  Ro ss y y j k i em u  Jen. B a r ­
k i  a y  de T o l l y ,  a b y  z j o c i  o tys ięcznym 
korpusem w spiesznych za  uim postępował  
pochodach.  —  O d e b ra l i ś m y  przez o a d z w y s  
c z a v n ą  sposobność l isty z P a r y ż a .  C ia ło  
p r aw od a w cz e  rozesz ło  się, nie z e z w o l i w s z y  
na żądania  Cesarza.  T r w o g a  b y ł a  na d zw y-  
cz ayoie  wielka .  Konsol idowane  j  procenta 
sp adł y  na 4Ó, Cesarz R o s s y y s k i  i Kr ó l  
P r u s k i  udadzą  się w  ki lka dni ®a wo y -  
skiecn Cesarz R o s s y y s k i  mi a ł  w y r a ź n i e  
ośw ia dc zyć ,  że p o k ó y  ty lko  w P a r y t u  pod* 
pisze. Xiążę W i c e n c y i  ( Caulincourt) nie 
wskórał  niczego z propoz ycy am i  swoiemi . '*

Jedna z Gazet  E r a  n k f ó  r t s k  i c h  za» 
w i e r a następuiący a r t y k u ł :  „ P o t w i e r d z a  się,  
że Xiążę W i c e“n c i* i b y ł  w głównćir k w a t ć -  
rze Sprzymierzonych z  prop ozy cy am i  Monar* 
c hy s w niego,  kióre iednakże przez Sp r z ym ie ­
rzonych natychmiast  odrzuconemi  zo sta ły ,  a  
to dla tego, że ( i ak  m ó w i ą )  chciano brać ze 
stronę Eraucuzkiey  za posadę p o k ó y  L u n ę -  
w  i Ls k i “

C i }  t a m y  w publ icznych Pismach N i e ­
m i e c k i c h  następuiąre a r t y k u ł y ;

„ C es ar z  Fran cu zów  zawies i ł  w  urzę do ­
waniu Prefekta G e n e w y ,  pooieważ  opuścił- 
s w ó y  urząd i przeszkodzi ł  przez to uratowa* 
niu tey w a ż n ć y  twierdzy.  Środek ten do* 
wo d zi ,  iak bolesną musi bydź  dla F r a n c y  i' 
utrata G e n e w y .  —  W i d a ć  z pizeiętych li*- 
stów , że powszechne- uzbroieme czyni  w e  
Frant  y i  l ichy postęp.  Same Zwierzchnośc i  
odr ólzafą aby Ludo wi ,  oRazuiącemu o tw ar .  
cie uieu.kontento ważne swoie ,  me da w ać  w ręce 
broni ,  z nadużyc ia  którey ,  z łych  skutków o* 
b a w i a ć b y  się należało.  Rząd Francuzki rad* 
by  zaprowadzić  systema powszechnego p o w ­
sta nia ,  lecz Lud g łuchy m iest na to wszystko- 
i tem oboiętnieysz) tn na zaięt ie Kraiu sw ego  
przez niepizy i a r i e l a , ile że iest przeko na ­
ny tn , iż mu me m ci *  sie powodzie  gor zcy ,  
lais dotyt  hcz

„Nunrynsz.  Papiezlłi ,  MonsignorTesta fer-  
ra ta ,  b a w i ą cy  się w L u c e r n i e  ( w S z w a y c a ?  
ry i), zaproszonym- zo s t i ł  do B a z y l e i  g łowa 
ne y  kwa te ry  Mocarstw sprzy mierzonych,  “


